
Wydanie poranne
P rzedpłata

,* „Glos Narodu” wynosi 
* Krakowie: miesięcznie 
i >r. 8—. Za odnoszenie 
;j  mieszkania dopłaca się 

40 hal. miesięeznie.

<L<tfw Redakcji i Admini- 
ł raeji: r5g ul. św. Krzyża 

Mikołajskiej 1. 7.

Telefon Nr. 190.

DZIENNIK POLITYCZNY, Z f l t C l C N Y  W  S S ; . J  1233 HUl J Ó Z E F A  C98I S 1A  

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B E A U P R A

Wydanie poranne
Przedp łata

na „Glos Narodu* wynosi 
■a prowincji: miesięcznie
kor. 2'70. W  państwie nie- 
mieckiem kw artaln ie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 18-—.

Nu.-jer pojedynczy zwykły 
6 hal

Numer niedzielny iiuat*i> 
weny 18 h.

Nr. *17 Kraków. Poniedziałek dnia lO Sierpnia 1903 Bok XI.

Koronacja plttsa X.
Rzym 10 sierpnia. Uroczysta ceremonja ko­

ronacji papieża Piusa X. rozpoczęła się w ba- 
aylice iw . P'oixa o godz. wpół do 9  rano. O go­
dzinie 8 zsmkrGęto drzwi bazyliki. Olbrzymie na­
wy przepełnione. Koło 50.000 osóo. Przed kościo­
łem wojsko dla utrzy mania t orządku wśród tłu- 
mów napływających do kościoła. Sinżbę w bazy­
lice pc'pią papiescy gwardz ści.

Papież w uticzeivu k«ł-dynałów, dyeritarzy 
dworskich i gwardzistów, udał się o godz. wpół 
do 9 piechotą do poi tyku bazyliki, gdzie przed 
św. bramą wzniesiono tron. Odziany szatami pa- 
pieskiemi w plu\ ale i mitrę usiadł na tronie, 
podczas gdy kardynałowie zajęli miejsce na usta­
wionych specjalnie ławach.

Kardynał R a m p  o 11 a w otoczenia kapituły 
i duchowieństwa watyrińśkiego, wygłosił krótką 
przemowę i hcłd. Przemawiał w języku łaciń­
skim. Rozpoczęła się ceremonja liturgiczna. K a­
pituła i dnchowieństwo zaczęli przystępować do 
ucałowania pantofla: w tej samej chwili śpiewa­
cy kaplicy sykstyńskiej zaśpiewali „Tu es P etru 9“. 
Tu papież udał się do „sedia gestatoria“ i po 
kwadransie poprzedzony przez dygnitarzy i kar­
dynałów, wszedł o godz. wpół do IG głównemi 
drzwiami do bazyliki; tłum powitał go entuzja­
stycznymi okrzykami.

W „loggia de benedictione*" zabrzmiały sre­
brne trąby. Gwardja papieska oddała honory. 
Papież udzieli błogosławieństwa i znakiem r ę ­
ki wezwał do milczenia. Przed ołtarzem św. Sa­
kramentu wysiadł papisż z sedji i pjzez kilka 
minut modlił się przed wystawionym Sakramen­
tem podczas gdy kardynałowie uklękli do okoła 
Ojca św. Po modlitwie Papież ponownie wBiiidł 
do „sedyi gestatorji."

Ponowiły się oklaski tłumów. Pochód poru­
sza1 się teraz do kaplicy alementyńskiej gdzie 
ustawiono drugi tron. Papież siadł na tfrinie, 
a kardynałowie, patrjarchowie, arcybiskupi, bi­
skupi, kapłani i penitencjarjusze bazyliki św. 
Piot-a zajęli miejsca na specjalnych ławach. Pa­
pież pizyjął od kardynałów, patrj&rchów, arćy- 
błsknpów i biskupów akt posłuszeństwa poczem 
doniosłym i silnym głosem udiielił błogosławień­
stwa Indowi.

Po błogosławieństwie przybrano Papieża w 
msza'ne szaty.

W uroczystym pochodzie zalesiono nastę­
pnie Papieża w „sedji“ do ołtarza, gdzie Pa­
pież odprawił mszę. Na drodze s „eapella cle- 
m entna* aż do ołtarza „de la confesione“ po­
przedzał lektykę papieską jeden z ceremo&jarzy 
i spal*! trzykrotnie liturgiczną wiązkę konopi, 
wymawiając za każdym razem: „Pater Sancte 
sic transit gloi.a mnndi". Gdy Papież przybył 
do ołtarza, śpiewacy, kaplicy sykstyńskiej zain­
tonowali: „Ecce sacerdos magnus“.

W  niży po prawej stronie tronu znajdowała 
się iamiłja Ojca św., rycerze maltańscy, ciało 
dyplomatyczne i arystokracja katolicka na usta­
wionej tamże trybunie, zaś po prawej i lewej 
ustawiono ławki dla kardynałów, patrjarchów, 
biskupów i innych prałatów i dygnitarzy.

Sw. kollegjnm, biskupi i kapłani składali akt 
posłuszeństwa Papieżowi, mianowicie kardynało­
wie całowali nogę, kolano i twarz papieża, bi­
skupi nogę i kolano, kapłani zaś tylko nogę. 
Rozpoczęła się msza św. według ceremonjału 
„missa papabilis“.

Po odczytania epistoły i łacińskiej i greckiej 
ewangelji, kardynał Dyakon MaccM w towarzy­
stwie adwokatów konsystorza, przystąpił do pa­
pieskiego ołtarza podczas gdy Papież siedział 
na tronie, odmawiając litanie koronacyjne. Pod­
czas przemówienia zabrzmiały z wysokości ko­
puły srebrne trąby. Gwardja przyklękła. Papież 
zasiadł znowu na'tronie. Wśród uroczystego ce­
remoniału przyjął Papież następnie Komunię św , 
poczem komunikował dyakonów i snbdyakonów. 
Po zakończeniu mszy aw Papież usiadł pono­
wnie na „sedia gestatoria" i zaniesiony został 
n« podium, wzniesione przed ołtarzem. Tataj 
Kardynał Doyen odmówił pacierze na intencję

1 nowowybranego papieża; jeden z kardynałów 
dyakonów zdjął papieżowi mitrę a kardynał dya­
kon M ac  c h i  włożył Ojcn sw- tyarę, wymawia­
jąc głośno formułę koronacyjną, 

j W końcu Papież donośnym] głosem odmówił 
kilka pacierzy, powstał i udzielił zgromadzonym 
błogosławieństwo papieskie. Na drodze do o łta­
rza Miłosierdzia publiczność oklaskiwała żywo 
Papieża. Przyjąwszy życzenia św. Kolegium, n- 
dal się Papież wewnętrznymi schodami kaplicy 
o godz. 1 ni 5 do swoich komnat. Mimo ogro­
mnego gorąca tysięczny tłum ludu pozostawał
podczas całej uroczystości przed bazyliką.

** A
Rzym 10 sierpnia. Na ceromonji koronacyjnej 

był obecny ks. Parmy, ciało dyplomatyczne, wielu 
członków tegoż przybyło z żonami, iiczui człon­
kowie arystokracji, wnuk Papieża, sindico oraz 
proooszcz, z miejscowości Riese.

Już o godz. wpół do 8 bazylikę wypełniła 
publiczność. Zamknięto bramy mimo, że czekało 
jeszcze na wejście około 10.000  lndzi. Z powodu 
zamknięcia bram, odezwały się liczne protesty. 
Mimo, iż na drzwiach bazyliki przylepiono nwia- 
domienie, iż nie wolno oklaskiwać Ojca św., tłnm 
kilkakrotnie entuzjastycznie oklaskiwał. Papież 
za każdym razem ręką nakazywał milczenie.

Na początku eeremonji okazywał Papież głę­
bokie wzruszenie, które zdołał w dalszym prze­
biegu uroczystości pokonać.

Rzym 10 sierpnia. Msza papieska trw ała nad­
zwyczaj długo. 150 osób dopuścił Panież do uca­
łowania pantofla.

Ponieważ w kościele panowała wysoka tem­
peratura, a Papież był odziany w ciężk e szaty 
pontyfikalne, przeto ceremonja, „ik się zdaje, mę­
czyła Ojca św„ jednak podczas całej eeremonji 
nie przyjął on żadnego środka odświeżającego.

Publiczność z -adośeią przyjętą zaintonowane 
przez Papieża donośnym głosem „Gloria in Ex- 
ce)sis“.

„Trlregnum“, którenr ukoronowano Piusa X  
zrobione było ze złota i ze srebra i ozdobione 
licznymi drogimi kamieniami.

Gdy papież przy końcu eeremonji udzielał 
błogosławieństwa tłum powtórzy! chórem „amen“, 
zaś podezas koronacji wznosił żywe okrzyki.

Z powodu gorąca wiele osób opuszczało ba­
zylikę, lecz na ich miejsce szybko napływały 
Inne osoby.

Mimo ogromnego zebranego tłumu nie zaszedł 
żaden wypadek.

Rzym 10 sierpnia. Fasady kościołów,jakoteż 
dzwonnice, były wczoraj oświetlone. Plac, na 
którym znajduje sią pomcik Giordauo Bruno był 
strzeżony przez policję i karabinierów. Nie przy­
szło do żadnych zaburzeń. Tłnm, który brał u- 
dział w uroczystości koronacyjnej obliczają na 
100.000 osób.

( G i o r d a n o  B r a n o ,  słynny i fanatyczny 
wróg papiestwa z czasów sreduiowiecza.

W rozporządzeniu włsćz rządowych włoskich 
widać raczej pewnego rodzaju prowokację: strze­
żono pomnika, pomimo, katolicka ludność nie 
okazywała najmniejszych intencyj do jakichkol­
wiek manifestacyj ulicznyct — Przyp. Red.).

* *
*

Uroczystość koronacji Ojca świętego Papieża Piu­
sa X obchodzona bjła wczoraj nabożeństwem aolen- 
ntm we wszystkich świątyniach krakowskich. W Ka­
tedrze na Zamku wobec kapituły i licznego ducho­
wieństwa, nabożeństwo celebrował biskup sufragaa 
kr. Anatol Nowak. Nabożeństwo odbyło się wobec 
wielu przedstawicieli władz cywilnych, cechów ze 
szlandarami Stowarzyszeń.

W kościele św. Piotra o godzinie 9 rano zebrała 
się OBła generalicja i oficerowie, tudzież kompanie 
piechoty, szwadrony kawalorji i baterje artylerji z 
wszystkich pułków całe, załogi.

Nabożeństwo celebrował Magr. Wład. Grusz który 
też wygłosił kazanie w języku niemieckim. Kazanie 
polskie wygłosił kapelan ks. Krasowski.

Podczas nabożeństwa smyczkowa orkiestra 20 puł­
ku pod dyrekcją kapelmistrza p. E. Kaisera wyko- 1 
nała: „Hymn* Beethowena „Largo* Haidla*, „A 
rerum* Mozarta, „Hymn* Kaisera, „Ave Maria* , 
Schuberta i „Polską meledję- A. Komorowskiego a 
w końcu „Te Deum laudamus*.

Pudizas „Te Deum* odezwały s ę  dzwony 
wszystkich św iątyn iach  krakowskich.

Wieczorem w kilku kłaEztorach zajaśniała ilumi­
nacja. z którą najświetniej wystąpił Kie; ar/

W jednym  z okien p izy u licy  Fiorjańskiej wi­
dniał w spaniały transparent z wizerunkiem Ojca 
Świętego.

Upiek p i ę t n  w ęgM ego.
Budapeszt 10 sierpnia. Węgierskie biuro ko­

respondencyjne donosi: Popoluunin o godzinie 5 
pod przewodnictwem prezydenta ministrów hr. 
Khuena-Hedervarego udbyła się Rada ministe- 
ryalna, w której wzięli udział wszyscy ministro­
wie. Wobec okoliczności, że npadły wszelkie da­
ne, jakie miał program hr. Khuena do rozwią­
zania sytuacji, jakoteż, że ta  część partji nieza­
wisłej , Kóra zraza odstąpiła od obstrukcji, 
oświadczyła na ostatniem posiedzeniu, że odno­
śna ugoda z Khuenem już jej więcej nie obowią­
zuje, uchwaliła Rada ministrów j e d n o g ł o ­
ś n i e  p o d a ć  s ł ę  do  d y m i s j i  i uchwaliła, w 
poniedziałek przedłożyć dymisję oba Izbom do 
wiadc mości.

Wiedeń IG sierpnia. Prezydent ministrów dr 
Koerbrr ndał się popołudnia w odwiedziny do 
byłego pw iydenta ministrów Szella.

Uchwała Rady ninisteijalnej węgierskiej zor 
stała już przesłaną do Ischlu. Hr. Apponyi do­
stał wezwanie do monarchy, aby zdał sprawo­
zdanie o sytuacji, oprócz tego powołani zostali 
parlamentarzyści inni. Słychać, że powołani zostali 
hrabia Szapary, hrabia Andrassy, hrabia Tisza 
i Dr Wekerle, aby monarsze wyrazili swe zapa­
trywania na przywrócenie zdolności do pracy 
parlamentu.

Budapeszt 10 sierpnia. (Teł. wł.). Hr Khuea 
oficjalnie zawiadomił Izbę, iż podał się wraz z ca­
łym gabinetem do dymisji i że król przyjął re­
zygnację.

Budapeszt 10 sierpnia (Te? wł.). W kołach 
parlamentarnych panuje życzenie, by prezesem 
gabinetu został hr. Apponyi..

Budapeszt 10 sierpnia. (Tel. wł.). Koterja li­
beralna Tłszowców, inaczej zwana „stara libe­
ralna*, wysuwa ponowną kandydaturę Szella.

Kongres geologów.
Z jednastn krajów zjechaM się uczeni na 

kongres geologów w Krakowie. Mamy więc 
przedstawicieli Francji, Anglji, Węgier, Niemiec, 
Serbji, Rosji, Rumunji, Bułgarji, Szwecji, Szwaj- 
carji. Daleki Wschód reprezentuje Japończyk, 
Kotu z Tokio.

Znaczna część uczestników zjazdu przybyła 
do Krakowa w sobotę wieczorem. Na dworcu 
witał ich komitet z prof. drem Szajnocbą na 
czele. Przyjezdni uczeni zajęli mieszkania w 
Grand hotelu, podczem odbyło się przyjęcie w 
sali wykładowej Zakładu geologicznego w „Col­
legium Phislcsm*1-

W niedzielę rano przybyła reszta uczestni­
ków kongresu i wszyscy udali się odraza po­
ciągiem o godzinie 7 do Krzeszowic celem zwie­
dzenia miejscowych kopalń. Po jowrocie odbył 
się o godzinie 7 wieczorem bankiet w sali r e ­
stauracyjnej Grand hotelu

W bankiecie tym, wydanym przez miasto, 
brali udział: radca dworu, prof. dr Fryderyk 
Zo l l ,  przedstawiciele Rady miasta: pp. dr E  
B a n d r o w s k i ,  d r J .  Muczkowski, prof. dr B. 
Ulanowski i p. Lspszy.

Pierwszy toast po francuska wzniósł im. 
miasta dr Muczkowski, na co p. S c h m i d z Ba­
zylei odpowiedział po niemiecka, pijąc za zdro­
wie Krakowa.

Radca dworu prof. dr Fryderyk Zoll po nie­
miecku wnosił toast im. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Z innych przemówień zanotować należy toast 
prof. Kotu z Tokio, któ-y wznosił zdrowie Pol­
ski i cesarza Franciszka Józefa. Japoński gość.
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przemawiał po angielska. Hołd gościnności pol­
skiej złożył w swym toaście prof. Uhlig z W ie­
dnia.

Dziś o godzinie wpół do 9 rano wszyscy u- 
czestnicy ndali się do Wieliczki, aby tam zwie­
dzić saliny. Zarząd salinarny podejmował gości 
sntem śniadaniem.

K R O N I K A . " "
Dr Chramiec nadsyła nam oświadczenie, któ­

re w niemiłosierny sposób dyskredytuje oszczer­
cze napaści „Nowin" i „Naprzodu" insynuujące, 
jakoby nasz dziennik pobierał tajną snbwencję 
od klimatyki zakopiańskiej, czy też cd dra 
Chramca.

Oświadczenie to wraz z uwagami ogólniejszej 
natury zamieścimy w numerze następnym.

P ortret Ojca ŚW. P  ęknie wykonany portret fo­
tograficzny Ojca św . P iuca X pojaw ił się  w  gablotce 
fotogrt ficznej p, Jnljnna R ysia piay ulicy Florjań  
sk iej. Portret ten zwraca uw agę p rztrłndniów , któ 
rzy te ł licznie s'ę zatrzymują prred w ystaw ą, aby go 
obejrzeć.

Oświetlenie mla8ta. O świetlenie niektórych na­
szych ulic przedmiejskich a w samem m ieście tak 
ważnego punktu, jakim jest dojazd do dworca kole­
jow ego, pozostawiało w iele do życzenia. Z tego w zglą­
du komisja gazowa Rady miejskiej pod przewodni­
ctwem w iceprezydenta dra Leo obradowała w sobotę 
nad ulepszeniem ośw ietlenia w wym ienionych pun­
ktach. W dalszym ciągu posiedzenia zajmowano się  
eprawami teehnicanemi oraz poruszono kw esiję zrefor­
mowania płac niektórych urzędników garow ni.

Pożegnanie koleżeńskie. W reehuracji hotdu  
pod Różą odbyło eię w  sebotę w ieezoiem  zebranie, 
ra  którem urzędnicy Banku auslro w ęgierskiego że­
gnali sw ego kolegę p. Edwarda bar. L ipow skiego, 
przeniesionego obi cnie do Tarnowa na stanowisko  
kierow nika filji tegrż banku. Odjeżdżającego żegnano 
bardzo serdecznie, gdyż u m itł on sobie zjednać ży­
czliw ość i przyjaźń w szystkich kolegów .

Obca konkurencja. Przy obradach ofertowych  
w  spraw ie budowy kanałów miejskich w  Krakowie, 
jakie się U czyły w sobotę, złożyła między inne mi o- 
fertę cudzoziemska fifma w łoska, która w letniej po­
rze eksploatuje Galicję, a na zimę wyjeżdża z zaro- 
bionemi u  nas pieniądzm i do W łoch.

Przypuszczamy jednak, że c Lr ta jej nie zostanie 
uw zględnioną, ile  że jest dość firm krajowych, które 
te prace wykonać mogą i które dawno na nie czeka­
ją. Dostarczanie zarobku cudzoziemcom byłoby w ięc  
w danym razie zgoła nieuzssadaicnem  krzywdzeniem  
naszego w łasnego przemysłu.

Teatr w Parku krakowskim. „Królowa Przcd- 
m itśeia" nie starzeje s ę  w Krakowie. Zawsze mł^da 
i zawsze ściągnie, w ypełni te itr  publicznością. Tak 
samo się  stało i wczoraj. N ie tylko rozspizedano an  
dytorjum do ostatniego krzesełka, do ostatniego ka­
wałeczka ław y, ale musiano jeszcze w ypełniać dosta- 
wianem i stołkami literalnie każdy w olny kąt. A rty­
ści teatru letn iego zasłużyli rzetelnie na to pow odze­
nie. Grają bowiem żywo, z ocboią i dowcipem — 
śpiew ają kuplety doskonale, a w  „R ach-eiach-ciach“ 
dochodzą do fantazji praw dziw ie zw.erzynieckiej.

N ie  mamy miejsca na poszczególną ocenę gry, 
chcem y jednak zwrócić u w sg ę  na p . Marjewską, któ­
ra grcła Mańkę. Młoda to artystka, jeszcze n ie z n o ś ­

n ie  »yrob  ona, alt- bez w ątpienia talent dnży i wro- 
d.ony temperament aktorski. Pani M. zasługuje na 
bacm  ejszą uw agę krytyki 1 stałych teairów.

Zjazd rabinów nie dopisał. Miało ich s :ę staw ić  
w  Krakowie 9 00 , przybył) około 1 4 0  zaledw ie. No 
i fbradują. W  n iedzielę odbyło się w starej bfźaicy  
głów ne nabożeństwo, na którem w szyscy rabini, przy­
sięgając na Tborę, w ypierali się  mordu rytoalnego. 
P o nab żeństw ie rozpoczęły się  w łaściw e deb ity . — 
R tb io i obradują w  języku hebrajskim.

Omal nie ka1a8trofa. Wczoraj około godziny 4 
po południu, wóz tramwajowy Nr 11, najechał w  n- 
liey  W olskiej dziecko kilkoletnie i tylko d /ięk i przy 
tomności motorowego Zwierniaka dziecko o< ałało, gdy*, 
wóz został osadzony niemal na miejscu.

U m a ił w Pradze dyrektor klin ik i hirnrgicznej 
pragssiego  wydziału lekarskiego prof. Józef dr Meid .

O P E R A .
Sezon operowy, który kn końcowi odbywał 

się przeważnie pod znakiem Didnra, zakończył 
się jeszcze jednym popisowym występem arty­
sty. Znakomitego śpiewaka żegnano owacyjole. 
Te kwiaty, oklaski i niezliczone wywoływania 
miały być dowodem podzięki dla wybornego ar­
tysty za to, że mogąc być ozdobą każdego pierw­
szorzędnego instytutu muzycznego, nie wahał 
się śpiewać w operze złożonej na prędce, na tle 
ensemblu przeważnie nie dosyć pewnego. Przez 
siłę kontrastu tem lepiej odbijały wybitne zale- 
lety śpiewackie p. Didura: wspaniały głos, któ­
remu stosownie do nastroju uczuciowego sceny, 
potrafi artysta nadawać najrozmaitsze barwne 
odcienia i wyb< ma gra, która sama dla siebie 
dochodzi często do wyżyn najlepszego aktorskie­
go knnsztu.

Jeżeli Wojewoda w „Mazepie" nifejednemu 
przypomniał mistrzowską grę Leszczyńskiego, to 
Mefistofeles, jako samodzielna koncepcja drama­
tyczna i w ramach tragedji Goethego nie chy­
biłby wrażenia. Począwszy od maski i ruchów, 
a skończywszy na grze mimicznej (warto przy­
pomnieć ostatnią odsłonę) wszystko tu było wy 
bomem, godnem najlepszego aktoia, a głos 
brzmiał wspaniale, jak  zwykle.

Pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że znajo­
mość z artystą zamieniona wkrótce w przyjaźń, 
nie skończy się na tym roku i że nieraz jeszcze 
będziemy mieli sposobność podziwiać i oklaski­
wać wybornego śpiewaka

Niezwykła, choć w młodzieńczem nieopauo 
waniu środków, niekiedy niemal śmieszna opera 
Boity, wystawiona była starannie. Najjednoliciej 
dramatycznie z całej opery wypracowany prolog, 
nie wywarł jednak należytego wrażenia, bo chór 
był za słaby na ten akompanjament, w którym 
Boito dla przedstawienia niebieskich wspaniało­
ści używa wszystkiego, co jeszcze zasługuje na 
miano instrumentu muzycznego. Zresztą chór 
śpiewał znpełnie poprawnie. Z solistów chwalić 
trzeba p. Kurzównę i Onyszkiewiczową za Mał­
gorzatę i Helenę. P. Manfred dal dowód wiel­
kiej muzykalności, skoro trudną i na dojrzałego 
już śpiewaka obliczoną partję Fausta, bez szwan­
ku przeprowadzić potrafił.

" "—•-■w

Zjazd w Ischlu.
Ischl 10 sierpnia. Król rumuński, przybył ta  

o godz. 2 min. 25 po południu. Na dworcu po­
witał go cesarz, ks. Leopold bawarski, jogc dwaj 
synowie, dygnitarze i .przedstawiciele władz. — 
Obaj monarchowie przywitali się serdecznie i 
wśród żywych owacji ze strony publiczności, 
ndali się do willi cesarskiej, gdzie o godz. wpół 
do 5 po południu, odbył się obiad. Wieczorem 
odbiło się przedstawienie w teatrze.

ischl 10 sierpnia. O godz. 4-tej popołudniu 
preybył tu minister spraw zagranicznych hr. Go­
łuch o wski.

Ischl 10 sierpnia. Na przedstawienie w tea­
trze przybyli: cesarz, król rumuński, arcyksią- 
żęta, hr. Gołuchowski, oraz dygnitarze.

Cesarz i król byli przy wejściu owacyjnie 
witani przez pnbliczność. B jli oni na przedsta­
wienia do końca.

Po przedstawienu udał się król na kolację 
do cesarza.
Zamordowanie konsula rosy' 

skiego.
Saloniki 10 sierpnia. Według nadeszłych tu ­

taj wiadomości, rosyjski konsul w Monastyra® 
nazwiskiem Rostkowsky, został zastrzelony n& 
drodze, gdy wracał z okolicy do mia3ta. Za­
strzelił go jakiś Turek, po wymianie słów, któ­
ra się wywiązała z powodu, iż Turek ten kon­
sula nie przywitał Szczegółów brak.

Belgrad 10 sierpnia. O zamordowaniu rosyj. 
skiego konsula nadeszła z Belgradu następująca 
wiadomość: W powrocie z klasztoru, gdzie kon­
sul składał wiz tę, spotkał tureckiego żandarma, 
który go nie salutował. Konsul zatrzymał z te ­
go powodn żandarma, a ten do niego wystrzelił. 
Zamach na prezydenta mini­

strów francuskich.
Marsylja 10 sierpnia. Z okazji kongresu na­

uczycieli i nauczycielek Francji i francuskich 
kolonij, odbył się tntaj w południe bankiet w 
którym wzięło ndział 3500 osób. Prezydenta 
Combesa i nnnistra marynarki, Pelletaua, żywo 
aklamowano. Tiuiuy towarzyszyły powozowi, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje Combes" i „Niech 
żyje republika". Śpiewano pieśń międzynarodową.

Marsylja 10 sierpnia. Włoch nazwiskiem Pic­
colo wystrzelił dwukrotnie do powozn, w którym 
jechał prezydent ministrów Combes. Nikt nie od­
niósł rany. Sprawcę aresztowano.

Marsylja 10 sierpnia. Policja wyrwała Picco­
la z rąk tiumu, który go chciał zlinchować. Za­
prowadzono go na prefekturę policyjną, gdzie 
założono mu kajdany. Podał on, że ma 21 iat, 
jest Włochem, ile  mówiącym po francuska. Za­
przecza w żywy spesob, jakoby był tym, któ­
ry strzelał.

Marsylia 10 sierpnia. Według oficyalnych do­
chodzeń, 19 letnie indy widnum nazwiskiem Da- 
b’mo Agostia rzuciło na powóz wiozący prezy. 
denta ministrów pomidorem. — Pomidor trafił 
woźnicę siedzącego na koźle. Policja ścigał* owe 
indywiduum, podczas gdy towarzysze jego Włosi 
starali się temu przeszkodzić. Jeden z Włochów 
nazwiskiem Piccolo dał dwa strzały rewolwero. 
we z od egłości 100 metrów od powozu prezy. 
denta ministrów. Piccolo i Agostio zostali od­
stawieni do prefektury. Piccolo zupełnie pijany 
zaprzecza całemu faktowi.

'“ Gazeta Losowali 
„ j u j j i t i i u i i i  i Handlowa.
A d res: Adm. „M E R K U R EG O " 

Kraków7, Rynek gł. 5.
P ie m m e ra ta  roczna 3 kor. 60 hal. 

B e z p ł a t n e  d o d a tk i .
R o czn ik  finansowy j kalendarzyk 

banków r

£ 1 a ► o i«  ■© >> 1
* 2  s '

■ v w» o & 
t i  a o ^
S s l l l l
g ^ MS

MO®-

A U M I J M S T R A C Y A  
W ap' enniltfw i Kamieniołorr-dw Miejskich
pod kierow nictw em  M a g is tra tu  w Pod- 
BÓr2 u sy rzedajs po przystępnych cenacb 

W A P N O  S K A L I S T E  
odznaczane listem  u zn an ia  n a  "W ystawie 
łm tl.iw ianei we Lwowie 1892 V., oraz 
"wie! ",;ni m edalem  zloiyin n a  AVy»tawie 
p rz y r-d n ic z o - le k a rsk ie j w K rak o w ie  
1900 roku. Wapno (gaszone I Wapno do 
tp rc w y  roli. R ównież poleca ze  sw ych 
®ka) rw anych „K rzem ionkam i11 i „ ska łą  
Twardow.„k ieuo“ Kamień budowlany, b ru ­
kow y I szu ter. Z am ów ienia przy jm uje  
K a sa  m iejska w Podgórzu , T elefon Nr. 
161 i Z arząd  w apienników  w Podgórzu, 

T elefon Nr. 162
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HERBATA CEYLONSKA „U6A I U -
-sprow adzana  w p ro s t od) T ow arzy stw a  p lan ta to ró w  n a jzn aczn ie jszego  na ś.wiecie* I 
'ż a d n ą  konkurencyę  n ie  do pokonan ia , rozpo rząd za jąceg o  kapitałem  obrotowym

funtów  sz terlingów , m ającym  rezerw ow y fundusz  600 .000  funtów  sz terlingó^-

O p a k o w a n s  każda  najm niejsza paczka */„ kg . ju ż  na m iejscu w Ceylonic w otów 1 
tow ana  herm etycznie, aby  podczas transportu  nie naby ła  obcych zapach "iw. * ? z: 
m ata sw e znakom ite zalety,

N o w e g o  z b i o r ą  j e s t  zawsze, gdyż  w Ceylon nie ma zim y, cały ro“ Cf) 10 dni ° c 
V s p o k f t j a j i |c o  działa, spraw ia harm onię w umyśle.
O c i ę ż a ł o ś ć  u s u w a .
Z m ę c z e n i e  um ysłow e i fizyczne oddala.
R o z b u d z a  um ysł, rozum:
O d ś w ie ż a  ciało.
H o s i a d a  n a t u r a l n y ,  znakom ity , nadzw yczaj przyjem ny smak.
Z a w i e r a  najm niejszą ilość tan iny . . „  „ .
Z a w i e r a  najw iększą ilość A lcalo id  T heiny odżyw czo działającej na cały o r g * ® "  
N a j c z y ś c i e j s z a ,  poniew aż rozgatunkow yw anie i suszenie odbyw a się **P° ' '

dów , a nie rękam i.

T a  herbata jest tylko w  d w ó c h  g a tu n ka ch , i to :

z kwiatem „ U G A L L A  G A R D E R  G O LD E Il T IP P E D  p £ C O E “  %
pakiet '/b. Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40 hal.

i czarna bez l^wiatu „ G G A L L A  G A R D E H  S O G C H O ^ ^  * ^
pakiet Kg. po 60 ct. =  I Kor. 20 hal.

W pakiecie każdym je st 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 12® gramów.
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Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa.

O d zn aczon a zło tym i m edalam i n a  w y sta w a c h :
Kimberley 1902. — San Francisco 1894. — Bruksela :897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — O®

■ Paryż wystawa knlinarna 1901 riajwyźsze odznaczenie!
C w a g a ! Herbaty Ceylon „Ugalla" należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty chińskiej, P o P ^ T ^ o n ^ if  noł ^ 
gjrawdziwy herbaciany. Każdy listek je st wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się a o  Wną M

N ab yw ać m ożna w  h an d lu  k o lo n ialn ym

* J. P. PISC££ER w Krakowie, Lî 1® ̂ 5*
|PocZb| wysyła eię odwrotnie, a  celem nlatwienia i zaprowadzenia, już •/» Kg- czyli' 4 pakiety P° 'ń  ®"* do  Żft.

. urzędu  p ocztow ego . J

W  d ru k a n f i  W . 'O r n e c k ie g o  w K r a k W fRedaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupre. 
z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.


